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Grabsdi ctrzymal u/c tum ciułania.
WARSZAWA. 30. (października. (tci. w D  

Dziś od rana panował w sejmie wielki rucli. i 
oż) wierne. Rozstrzygały «#ę losy gabinetu p. 
G iabskiegk. Rozstrzygała się najważniejsza 
Sprawa, jaką ma być polska polityka zagra­
niczna. Chodziło o to  czy znów .nają rządzić 
Seydiowie, Dtnowsdy i Zamojscy, czy też  Pol­
ska ina ibyć w szeregu państw dążących do z re ­
alizowania idei pokoju i demokracji.

Cały szeieg klubów zebrał się na narady 
by określić swe stanowisko.

WNIOSEK Z. P. P S. BYL OŚRODKIEM 
DYSKUSJI

Opp-óoz tego wnioskuj, wysunęła chadecja 
swoj wniosek,. który jedynie m iał osłabić nasz 
wniosek przez usunięcie słów „odpowiada in­
teresom  Rzeczypospolitej^
CHADECJA i RONDUJE PRZECIW KO EN 

DECJI
o potwierdza dzisiejszy artykuł p. Korfante­

go w „Rzeczypospolitej" mocno aumująey p. 
Głąbi ńskiego.

Również piąst oderwał się od ciijeny.
DZIER WCZORAJSZY JEST KLĘSKĄ DLA

DAWNEGO BLOKU i IHJENO-PIASTA.
Po konwencie semorow, który ustalił po ­

rządek posiedzenia na czwartek z godzin ntem 
opó/n marszałek otwiera posiedź,, i odczytuje 
znane wnioski klubów, które wptynęły w  spra­
wie oświadczenia premiera..

Po tyęh wnioskach nastąpiła
DYSKUSJA

Pierwszy złożył deklarację p. Kozicki Imie-c 
mem Z. L. N., k tóry oświadczył: Wnjusek 
p. Niedziałkowskiego został spowodowany 
wczorajszą deklaracją prezesa Rady ministrów. 
Z, L, N niemą zaufania do m inistra spraw za ­
granicznych i będzie głosował przeciw wnio­
skowi p, Niedziałkowskiego.

Poseł tow Barlicki składa oświadczenie w 
■mieniu PPS, Wyzwolenia i Zw iązku chłopsk;o  
go. Oświadcza on, źe polityka zagraniczna 
Polski w ostatnim czasie weszła na nowe tory. 
Poprzedni ministrowie doprowadzili do zupełi 
nej izolacji Polski na terenie (między dar o dowyrn 
oraz db niepowodzeń. Polska przyłączyła się 
do program u pokojowego demokracji europel- 
skiej, oraz bez przymusu zapowiedziała po­
jednawczą politykę wobet mniejszości narodo­
wych. Cąły ten kierunek polski pozostaje w 
scisłym związku z możnością zwalczania kry­
zysu gospodarc legio i drożyzny. W  takiej chwa­

li ZL N. zarzucił rządowi, te  ulega wpływom 
obcych żywiołów i państw'. Stronnictwa de­
mokratyczne polskie stwierdzają, żt> w tycl> 
w(a rulnkach ten ubliżając) pod względem for­
my atak jest wymierzony przeciw dziełu do­
konanemu w Genewie. P. prezes ministrów s łu ­
sznie zażądał odpowiedzi,, czy sejm zgadza się 
ze stanowiskiem Z L. N. Wobec tego stron­
nictwa demokratyczne stawiają wrfiosek stjidcr- 
dzajacy,,. że polityka zag-ąniczna rządu odpo­
wiada interesom fi godności Rzeczypospolitej 
•polskie).

Pos. Chaciński (Ch D) oświadcza, że zda 
niem jego klubu, rząd w swej polityce z a ­
granicznej nie czyni żadnych ustępstw  na rzecz 
obcych mocarstw lub obcych żywiOiów.

Pos. Rogula, oświadcza w imieniu klubu 
ukraińskiego, że klub jego będzie głosował 
przeciw wnioskowi PPS.

Pos. Reich (klub żyd.) oświadcza Klub 
żydowski uznaje w całej pełni doniosłość po-i 
lityki pokojowej zainicjowanej wr Genewie, 
Bezwzględne jednak Uznapie dla tendencji po 
kofowych niep-ozwala klubowi żydowskiemu na 
zajęcie przychylnego stanowiska wobec gab i­
netu p. Grabskiego.

Pos. Kronik! ,(Zjedn. niem.) o.świadezn żfc klub jego 
ni< zaw ahał się przyjąć formuł;, klubów lewkowych, 
ho w-.id-i w polityce odpowiadającej wysokim zasadom 
Ligi Narodów* gwarancję właściwego rozwoju państwa.

Poseł Popiel (NPR.) slwierdzu. że w połity&u zagra­
nicznej dążyć trzeba do konsolidacji opinji dla za­
pewnienia jej ciągłości. Klnh mówcy, glosować będzie 
za wnioskiem Jrzech stronnictw lewicowych.

Pos. Dubanowicz (Oli. N.) stwierdza, że w dekla­
racji rządu widać chęć uchylania się od odpowiedzial­
ności za rządy. Slronnietwo mówcy pragnie powrócić 
do dyskusji nad sianem  skarbu i gospodarstwa naro­
dowego. za wnioskiem jednak o wyrażenie ufności gło­
sować »ie m oże.

Pos. Polo ’zek (Piast) oświadcza, że klub jego słoi 
na stanowisku swobodnego rozważenia działalności rzą­
du. klub mówcy będzie glosował za wnioskiem.

Po tych oświadczeniach przystąpiono do gloso­
wania.

Whkiłiek j)os. Ghacińskiogo odrzucono w uniennem 
glosowaniu 288 glosami przeciwr 102.

Następnie ooddat ,m arszałek pod głosowanie wnio­
sek wspólny trzech stronnictw lewicowych. Wniosek? 
fen przyjęio 210 glosam i .przeciw 170

Wobec tego wnioski kluhjów żydowskiego i ukraiń­
skiego. jako sprzeczne z wnioskiem uchwalonym, stały 
się nieaktualne.

Przed przystąpieniem  do dalszej rozprawy runi 
urelim inarzom  budżetow ym  zarządzi! marszałek 10-mi. 
nutową przerwę.

PO PRZKRY IE N \ST .)P1L () OUPRĘŻPNlr,.

Sepu przybrał codzienne oblicze i przystąpi! <io 
zwykłej dyskusji nad ekspose budżetowe.m. Powoli

ZJAW ILI SIĘ MINISTROWI!;,

którzy nie brali udziału w pierwszej części posiedzenia. 
W e wczorajszych trzech przemówieniach przedstawi 
ciotę rządu niejedną m usieli połknąć gorzką nigufke 
Żadne, jednak Irzech przemówień pic miaro tej zacie 
klo.śei pai-tyjnej, jakie cechowały w ystąpienia p. Olą- 
bińskiego.

N A.IOSf KZLJ ZA Al »k(A \ AL POSZLZLLOLN V( d I 
1 "MINISTRÓW P. PONlATOW SkT

(Wyzwolenie.) żądając, uwolnienia rządu io.d pewnego 
balastu ministorjnlnego. Atak p Poniatowskiego był 
dobrze naprowadzony i w główniejszych u,stępiacie 
godzi w m inistra Sikorskiego.

Pos. Michalski (Cbrz. Nar.) krytykow ał gospodar 
kę, Grabskiego ze stanowiska bankiera. nie wnosząc 
przytem żadnych jKtwyeb rzeczy do dyskusji budże­
towej.

Trzecim mówcą był poseł Pieseh ze Zjednoczenia 
Niemieckiego. Przcpnówienie to było znacznie' łago­
dniejsze od tych. jakie zwykliśmy słyszeć z( slrony
posłów- niemieckich.

Wybory w Angkji.
Hkê ielHi sraduK gtosow Partji h m  — Lfsl Slnowlsiupt powoden1 zuiycl̂ stoia

konselluafystduł.
WARSZAWA. 80. 10 (A\V). W idług ostatnich wia­

domości syiuację wyhoreżą w tnglji zcharakbnyzow ać 
możini jako zwycięstwo konserwatystów, niespodzianą 
porażkę liberałów  i niewielki spadek głosów partji 
robotniczej. W 210 okręgach konserwatyści zdobyli

120 mandatów1, partja  pracy 58, liberali 20.
Prasa angielsku, kom entując wiybory, w yraża prze­

konanie, że szalę zwycięstwa kouserwditysiów przechylił 
ostalnio znany list Zinowdewa.

— s::: —
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odbędzie się w sobotę dnia 1-go listopada o god zin ie  12-tej w  południe

B ie d n y  S ie ro ra 'na którym wyświetli się 
p w p y k n y  ti!m poil tyt. 99-

»  w gJównej 
’ roli

J A C K I ] B  C O O G A N
0t'ac dwuahtowa 
knine-dja pod tyt

C eny m iejsc  znaczn ie  zniżone

, , i  ' a  i  t v  < .  i ;  (  i ;  v s i o k

dniu przedstawieniakasa czynna od godz. 10 tej w 
(Muzyka koncertowa

bią. a przy t ej sposobności Komuniści oczer 
nią klasowy, robotniczy Związek góników  i 
posła Stańczyka *a prowadzenie „ ta jn e j dy­
plomacji". Oni nie uprawiają tajnei dyniom ac]f, 
lecz żałatwiają sprawy publicznie. prosTo z mo­
stu  ta k  sobie na shrpach telegraficzny cl1: s ta ­
ją przed slupem telegraficznym  i stawiają re. 

~ wolucyjnc żądianh. fżąd;m ia podwyższenia plac. 
precz z zamacham na.prawa robotnicze, precz 
z ugodową dyplomacją, niech żyje rewolucja! 
A gdy stup nie odpow;ada, .komunista idzie 
eta lej. nalepia odezwę na stupie i tak sp-awa 
„załatw iona'1 zostaje zgodny z. , rewolucyjną" 
taktyką...

Jawna współpraca komunistów i  kapitalistami 
w Zaglęnlo Dąbrowskim.

mmmm mmm mm

Dąbrowa Górnicza, 27. października. |
Komuniści, którzy po swoim zwycięstwie! 

do Kasy chorych i po rozbiciu Związku gó r­
ników nic dla klasy robotniczej nie zrobili, a 
narazili iobotnikó>w na zaprzepaszczenie tych 
wszystkich zuobyczy. u zyska? pych w dhigiej j 
i wytężonej walce pod sztandarem Związku
— tiziś. gdy Zwią/.ek górników rozpoczął 
akcje o przywrócenie zdobyczy robotniczych|
— jawnie stanęli przeciwko robotnikom wraz 
z kapitalistom .! ,

Ze sprawozdania, kióre otrzymaliśmy z 
odbyte] konferencji komunjsiów. dowiadujemy 
się, że podjęli oni uclrwały .nakazujące człon­
kom komunistycznej partą kategoryczne prze­
ciwstawienie się akcji Centralnego Związku 
(jórników w Polsce o przywrócenie vv Zagłę­
biu Dąbiowskiem i krakowskiein iipcowych 
płac' i pełnej płacy za soboty, o>-az zniesienia, 
względnie /.-edukowania przerw w pracy!

‘-Uchwały te  nakazują członkom ira"tji ko­
munistyczne-, aby na wiecach i konferenciach 
wządzanych przez Centralny Związek (iórdi- 
kć>w w Polsce podkopywali zaufanie mas do 
Związku i nie dopuszczali do zmobili/owania 
tvch mas do walki o powyższe żądania!

W dyskusji, jaka się odbyła na tej konfe­
rencji mówcy komunistyczni twierdzili, że je­
żeli utia sję /w  ązkowi t 10 ajików 'postawione 
postulat} dla -obotników zdobyć to wtedy 
pa-tja komunistyczna straciłaby wszelki wpływ 
na masy nobotnkae. W razie zwycięstwa Z wiąz. 
kti -  twierdzili konumjstye/nii przywódcy — 
robotnicy .njeliby znowu dowód, że Związek 
w tej chwili. gd\ t\ lko robotnicy przy nim 
stanęlij 'odzyskał uPacotie /do hyc ze. podczas 
gd\ komuniści przy swo cii wpływach nic nie 
goti afi!i dla robotników zdobyć, ani ich c-

bronic. Dlatego to uchwalono w; zelluenr - rod 
kami przc->Aadzać Związkowi, a dopomódz ka 
pitalistoin! i

Aby, robotnicy me przewidzieli zdradziec-, 
kiej gry komunistycznej partji i nie posąd/flj 
komunistów o bezczynność w wałce którą pro-| 
wadzi Zwią. ek — postanowili oni wydać odpo 
Wiednia odezwę.

1 oczywiście odezwa ta w krzykliwy i dd-J 
magogiczny sposób ujmująca żądania górni-] 
ków, stawia nawet żądanie 2r5-proccntowej pod­
wyżki plac! Pozatmn odezwa ta voi się od na­
paści na Związeló i na t. zw posła Stańczyka 
za rzekomo „tajną dyplomację'1.

Życzylibyśmy sobie z całego swen zreali­
zowania żądań stawianych w komunistyc/i* j 
odezw Se i gotowiśim z góry zadeklarować na­
sza pomoc w walce o wysunięte w tej odezwie 
żądania. Żądania te jednak zamiast naklejać 
na słupach telegraficznych, powinni byli ko­
muniści wmeść do Rady Zjazdu przemysłow­
ców i tam domagać sję od kapitalistów ich 
załatwienia.

Odćzwy z żądaniami, naklejane na ślinach  
telegraficznych uważać musim} za głupi żart 
jakiegoś sytego młodzieńca, bawiącego się o- 
beeme w komunizm. Żądania, zamiast |irzed -f 
kłaaać kapitalistom, wyzyskującym lobotni- 
ków wywieszać na słupach telegra fi czmcu -  
to szczyt derriagogji, na jaką zdobyć się może 
tylko ktoś? kto liczy na bezgraniczną głupotę 
swojej partji. Kapitaliści mogą i tvm razem 
jaodziękować komunistom za oddane im usługi. 
Mogą dalej obniżać płace, bo komuniści, za­
miast domagać się od nicli podwyżek. oble- 
jKają odezwami słupy telegraficzne, parkany 
i mury. Na tych kartach nawymyślają irochę 
kapitalistom z czego oni nic sobie nit’ ro- 
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JaHie będt\t Drzedstawicielstws su- 
w M i e  ui b a r y t u

Be lińskie ..Dni" d o no ra  z Paryża: W
najbliższym c/asic spodziewam jest tu  przy­
jazd pierwszych członków misji sowieckiej. Mi­
sja dawnego rosyiskiego rządu tym czasowe­
go jest pilnie śledzona jirzez ajentów sowiec­
kich. pozostających pod Kj-e-ownictwem nie 
Jakiego Sułtan-Zade. przebywającego tu rze­
komo w celach finansowych ; pomagała mu 
znany literat Tan-Bogoraz, poeta Ktisikow i 
mtij Czynione są przygotowania do rozpoczę 
cia wydawnictwa sowieckiego dziennika w  P a­
ryżu

Skłau osobisty sowieckiej misji paryskiej 
formowany jest w Berlinie pod kierownictwem 
tamtejszego r •zedst&wicjela sowieckiego Kre- 
siińskicgo. Na czele wydziału ekonomicznego 
tej" hłisrii ma stanąć znany komunista ukraiń­
ski Piatakow, były p-zewodnic/ący głównego 
komitetu koncesyjnego w Moskwie. jednvm z 
jego pomocników ma być znany bankier Ptrti- 
łow. który ;uż obecnie współpracuje z sowie­
tami. Jak zapewniają, w skład misji paryskiej 
wejdą niektórzy dawni urzędnicy ro&yrskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, obecrSc pra­
cujący u bolszewików jak td: Gorczakow. Sa- 
han.n. nounsk i i. obecny naczelnik protoko­
łu w kermisarjacie dla sipraw zagranicznych w 
Moskwie hr. Czajaski, osobisty .sekretarz C»- 
■ezenna i inni.

^Komunikat.
x  Posn:o/h \iK  k a i »  \ a i >/or c ./.i i l u p o

W K G O  S P O I., TONY VO DA W N I C /M .O  vVli I.W O- 
W tb  odbędzie się w sobole, dnia 1. llslopaua br., o 
godz. 10.30 rano w lokalu redakcji . D/iennil-a l.udn 
wc-go". ul Sykslu.ska 21, Ił. p Sprawę bardzo ważne

Ui) n-iur-.

ANATOL BRANCE.

K R A D Z IE Ż  O a n a U fA
Jakichś dziesięć Lat temu, może trocnę

n it były naznaczone (Tętnem zbro.im, lub przy­
najmniej występku.

D yrektor potrząsnął lekko głową. W idzia­
łem. że nie jest on skłonny do Uznawania teo- 
rji lekarzy kryminalistycznych i trw a yv prze-

, . • • ’*« konaniu głębokieni, :ż w społeczeństwach zbro-wiecei. może irnnej, zyyieuzałcin więzienie dla , . g  ’ >• ■ , . . . .- dniarze nie zawsze rozma się bardzo  od u d okobiet Mjeścdu sję ono w starym  zamku z 
czasów Henryka IV, którego wysokie dachy niewinnych.

, . , , • - Zaprowadził nas do warsztatów. U jr/ejanowaly naci skromneni miasteczkiem jiolua- 1 , , - 1 ,1 - u  1  , ■ r\ 1 4___ lismy praczki, szwaczki i kucharki prz.y robo-niowem nad brzegiem rzeki Dyrektor tego 
więzienia zbliżał się już d‘o wieku em eryta,1 
nosił czarną perukę i białą brodę. Był to nie-

cie. Praca i czystość wprowadzał) tu  trochę 
pogody, nawet wesołości. Dyrekttir odnosił

zwyczajny dyrektor. Myślał samodzielnie . iv  wszystkich tych kobiet , dobrocią N af
w.ł uczuca W i e  Nk łudził sk cc do sta- 1̂ nąj/łosliwsze me imna1 pozby/nc
nu moralności swoich trzystu pensjonarjuszek, p !  c ie!l i )SO- n!j1 ZY'Ĉ  vosyu 'Wazał, izn.i- 

/ stan ten b ) l o U l e  niższy l,'Z>J WVbaLzaC w,clt; °(s0n01"- s.ęlecz nie sąd/ił, by stan ten byt o wiele mzszy 
od poziomu moralnego trzystu  kobiet, zeh 
nvch bez wybo-u w jakiemkoiwiek ntieście.
od poziomu moralnego trzystu  kobiet, zebra- 1,czyn i kry-muialistek W pi zeciwieństwic do 

T , I ogólnego zwyczaju nie żądał od złodziejek i
— Tut tj ziirilesc można wszystko, t-ark sa;-jKtręKCzVCieśle‘k. aby były istotami doskonaleni; 

mo, jak na cał un ;w.ecie ,Zdawał się mowiej dlatego, żc zostały uka-ane. Nie wierzy) w 
wafok jego, łagodny i znużony. | unioralniającą skuteczni ść kary i /rezygnował

Skoro przechodziliśmy przez podwórze z  uczynienia swego więzienia s/ko lą  cnót. N!e 
długi sznur aresztautek kończył milczącą prze-1 sądzą- że łudź, ' czcili się lepszymi d-ęc?ąc 
i hacizkę i powracał eto warsztatów.. Wśród ich. oszczędzał w miarę możności cien ienia 
ruch wiele było starych o wyglądzie nieokrze-j tym nieszczęśliwym kobietom. Nie wiem czy 
sanym i mrukliwym. Przyjaciel mój, doktor posiada! jakie p-zekoiiania reiljżijne, w każdym 
Qtfba"rtG który nam towarzyszył, zwrócił u- -jednak razie nie .przypisywał żadnego znia-czo- 
wagrę. iż prawąe wszystkie te kobiety mają nią moralnego do idei pokuły, 
cka-akterystyczne znamiona, że wiele wśród — Interpretują regulamin rzeki mi.
mch jest zezowatych. żf są to degenerat ki i przed zastosowań tein go. i wyjaśniam go ;am 
mało znajdżie Sję wśród mdi takich, kióreby aresztaritlcom. RegifLamin nakazuje ną^przy­

kład bezwzgleane milczenie. Otóż, g'dyby za­
chowywały one istotnie milczenie bezwzględne,
I'-opadłyby wszystkie w obłęd' lub /idjoeenie. 
Sądzę zaś, powinienem sądzić, że tego regli- 
'aminu nie chce. To też mówię im 
nakazuje wam zachowywać milczenie, ć'óż to 
znaczy? To znaczy, że do/(irczynie nje no- 
wimiy was sryszeć. Jeżeli ktoś uT\s/.y, bę 
dżiecie ukarane, jfcżeli zaś nikt file będzie sh  
szał. nie będzie można nic wam za- zuric Sko­
ro słowa wasze nie będą głośniejsze od wa­
szych myśli, nje ma obowiązku kontroli nad 
tchu slow mu. Tak oslrzeżone uczą się mówić, 
można powiedzieć bez wydawania dźwięków. 
Nic popadają w obłęd a jarzepy nie zostaje 
przekroczon

Zapytałem go. czy jego urzędowi jarze- 
łożem uznaja tuka jnterpreiację rcgulaniutu.

Odj owiedzjal. że inspektorzy śfawjafi mitr 
często zarzuty i że wówczas prowadził ich 
do b-anr, wdiodowej i mówit: Widzą pa
nowie 1e k".atę . jest ona diewńjanb Odiby 
Z'amivnięło tutaj meże/.vzri, po tygodniu rsk 
zostałby ani jeden. Kobiety nie myślą o u1- 
cieczce. Przezorność jednak nakazuie nie do­
prowadzać ich do wściekłości. Tryb więzien­
ny nić jest i tak hamizo korzystny dla ich 
zdrowia fizycznego i moralnego. Nic podehnu1- 
ję się nadzom. jeżeli im narzneiebe torturę 
milczenia"

(C. d. n.).
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Ostatnia premiera w teatrze warszawskim.
Śimicszua a trag iczna! j wielkich rucizi — Orłowski i Korfanty a
lnu.i uufctrz Pa-ckrewski ufundował wj ^otern umrzeć! Korfanty kupił za 100.000 do-

•„tijjjodsodzD )zy(“ uiaumui pod .ijnrtj 1)261 J j tarów Rzeczpospolitą z inwentarzem żywym
Dfeps ‘siup nbup a\ -Czuj kmj> uiju a\ ouemA.ir) \ j martwym,
słusznie nazywamy go Uzień-nikiem. Reżyser ję
objął p. Stroński, niąż obdarzony wielkim ta- 
ientem strategicznym, który zrobi! epokowe 
odkrycie Odkrył skutki wypraw} k iowskiep 
W niej -przyczyna wszystkiego zła w Polsce. 
Drożyzna, mniejszości narodowe, napady ban­
dyckie, -strejki, wpiowadzeuje złotego, pr/e-

I ni z tego m z owego, rtaraz krzyk i obuj- 
rzenie. P. P. Stroński, Nowyiczyński, Perzyń- 
ski, Pannenkow-a i t. d. oburzeni. ,,< o to. czy 
my bydło, czy my prostytutki .aby nas sprze­
dawano i /kupowano ? My — ludzie, co więcej 
— my pisarze, co najwięcej — my dziennika­
rze. Prasa — to potęga a prasa to jej r edak

g ia n a  na O lim p iad z ie , S-godżmnĄ- dzień pr t e j .' c| ri \ p j 0 to  nam i handluje? Dwaj najwięksi 
Benesz:, monoj.oie zły  s tan  d ró g , co ty ln o  | św ieczniki n a ro d u  ludzie z ło ta  i d o la ró w ".
złego mowa ludzka nazwać umie — wszystko 
spowodowała nieszczęsna wyprawa kijowska. 
W ciągu czterech łat splou/ił l 1*0 artykułów, 
a  w każdym z innej beczki udowadniał, że... 
wyprawa kijowska i t. d Śmiały, wielki, re- 
koioowy ponrysl, dać strawić czytelnikom Rze­
czypospolitej tyle artykułów  na tem at wyprą- 
wy kijowskie;, Uoś z tysiąc stra-w bi I byłby 
się plan powióuł. Już, już Polska miała uwió- 
rzyć. Nieszczęśoem nasz strategos został po­
bity. K lęska1 A pobił go me generalissimus, 
ale poprostu porucznik W. R., zwykły po 
meznik. Broń była nierówna. Porucznik wał­
czył ręką a ótronski gębą. Twarz spuchła 
a, ręka w ytrzym ała strategos przegrupował 
się w Sejmie, ale publiczność przestała wie­
rzyć w talent strategiczny redaktora i prze­
stała trawić dalsze jego płody, poprostu prze­
stała kupować Rzeczypospolitą

Niedobory
Redaktor ao.ł mistrza, uoil innych po­

rządnych a  wielkich, jrróbował doić Korfan­
tego. Mistrz Ignacy jako, że jest nieflylko dziet­
nym muzyk autem, ate i bogatym i sprytni m' 
bisnesistą, racnował; 1,600.000 zł. wydałem, 
aby przekonać Polskę, że wyprawa kijowska 
i t. u. Z tego nic nie mam. Żadnego profitu,.- 
Żadnego procentu. Z tego bowiem me wynika, 
że ja jestem wrelkł i t. o. Więc: gUziK. Woła 
swego serdecznego druna, także bardzo po­
rządnego człowieka Dra Jozefa Orłowskiego.

Ach! ten „|jolif y.cznie" pi ześiauuwany mąż 
musiał opuścić kraj przed wojną. „Intanrfum, 
regiaa, mbes renoyare ooiorem". A rtykuły jdgo 
pióra zaprowadziły go za kratki. Dzielne ar­
tykuły. Nikt nie czytał nigdy tak lakonicz-

Zdziwiło to m istrza, zdziwiło „syna gó r­
nika". Kto się stawy a ? kto krzyczy? Sifroński? 
z Lewich prawy ?

Now.aczyński ? ongiś w Krakowie burzył 
świat przesądów, szedł z żywymi naprzód, 
by ł gołym. Dziś? wyczytał ongiś w .Mickie­
wiczu : „Czuję fCratasu zapach trup i"  i nuż 
pluć na „K rakau" i „krakauerow", na swoje 
idelały, wogóle na idealistów. Pluje zdoln.e, 
rekordowo, na 1 140 cni. daleko, gęstą, czar­
ną, zdolna śliną. Za to płacą. Ma grojfie. 
Dawny biedak, dziś:

Opływam w złocie i sławie, 
żyję w towarzystwie mitem.
Z istnieniem draniów dławico się już po-

fgodziłom .
Redaktor jest senzantem.
Nie zadziera ze światem.
Z mitrą, ani z chałatem.
■ owizdrzał na przelewki 
Życie brał, a był krewki 
Klepał biedę i dziewki 
Tak to bywa z człowiekiem, 
że gdy zinącf: zeje z wiekiem.
To opływa w miód z mlekiem'
A przecież Boskie sk-arnnjd,
Jeśli głupim zostanie,
N-a portki mu nie stanie.

Tak pisali jego dobrzy znajonn w roku 
1611 (Niech m: Boy przebaczy, że go trochę1 
przekręciłem). Dawniej był poetą, dziś jest 
porządnym człowiekiem

Perzyński ? wypiął p»ec> na „ ,W antkę" 
i t. p- błędy młodości, chce być ptWaczem 
niezgorszym od Nowa-czyńskięgo. Trudno. Nie 
dorósł. Za mało talentu. Płacą dobrze, nie tak 
jednak jak Nowaczyńskiemu. W każdym ra 
zie „honor nva i złoto".

Pannenkowa ? Z rodu Juwctzów. Ong.o 
radykalna współpracowniczka -radykalnego Kur 
jera Lwowskiego. Dziś zbudziła w sobie du­
cha Macliabeiiszów i pewną ręką zdzierać u- 
situje laurowy wieniec z głowy Józefa P ił­
sudskiego. ajby uwieńczyć swo,ą głowę. P ła­
cą za to dobrze. Bardzo porządna kobieta Ma 
.honor i zło to".

Wojciech Dąbrowski ? Ten ma prawo się 
oburzać. Nigdy od nujwcześmeiszej m łodość 
nie był rewolucjon.stą, a mimo tego iest po­
rządnym .człowiekiem. Niema reguły bez wy 
jątku To też oburza- się, że i nim hau-diują 
tak, jak gdyby był żywym towarem. Tamta 
to  co innego. Ale on SłysZitem raz, jak na- 
zgromadzeniu na Łyczakowie, w -polemice z 
przeciwnikiem, mówca, łuuowy tłum aczył pa 
swojemy zebranym słynne zdanie: „Kto za 
młodu nie był rewolucjonistą, na starość fest
s   Synem" Otóż 'jest to za ordynarne, za
niało politycznie powiedziane, a w odniesie 
r.*u do omawianych osób — nieprawdziwe. Na­
leżałoby słówko „nte" wyrzucić, no i tego 
s   syna poetyczniej nazwać.

Więc Warszawa się ces/.} i -płacze. No­
wy teatr, nowa sztuka ł Śmietanka, rarodtt 
g ia . Akt f. Uciśniona tiiew r̂tn-ąsić i czakny cha­
rak te r Akt II Bój. Atrament się leie, pióra 
skrzypią, bojkoty, syndykaty. Trochę cierpli­
wości. Akt III. nastąpi: lJbzymanka wraca do 
swego Krezusa. T y tu ł: W szystko dobre, co 
się dobrze końc/y. Nudny i krótki dialog 
śmieszny a t-agiczny skończony. Kttrtyuja za­
pada. Publiczność może Sję -'o zejść płacząc, 
lecz nic tbąc szat, bo może powtórzyć z poetą.

„Rzecz ta  wyznaję, ł/y  mi wycisnęła.
Odym był na próbie, ale łez weselszych,
Nigdy nje dobv! śmiech najgwałtow­

niejszy"
JĘDRZEJ MORACZEWSKl.

Im ZawDdy strznleekiE iw ia zh u  Strzeleckiego
* *  s“b0,E! 1 1 S Hslwaoj I r. na strztłRfcy w*# Mmiwr

Przyjazd zawodników- strzelców
najczęściej pisany przez 
„Wojciech Dzieduszycki". całejKrótki, co ? Napj
sany na blankiecie wekslowym miał wielką I P.ol&ki w piątek, Oma 11. b. m. 
treść. Powtórzony kilkadziesiąt razy podnosił Rozpoczęcie zawodów w sobotę, 1-go ],- 
wartość do kilkuset tysięcy. Prokuratorowi za.! s+opaua, o godz. 8-mej rano, na Strzelnice 
borczego państwa «ustro-węgierskiego u le po-' KKpcrów.
dobał się duch narodowy, wiejący z tych arty-! Program zawodów ohefmuią zawody o ty- 
kułów; i wywiewający mieszek hi. Dzieu uszyć- *-d wyborowego Strzelca, o mistrzostwo Z w. 
kiego. Sęuziowie zamknęli go do Wiśnicza czy j Strzeleckiego, o ,,rekord celności", o mistrza-- 
uo Brygidek za te artykuły. Ale działo się to stwu Okręgu Lwów, o nagrodę wędrowną Za 
w zeszłym stuleciu przea 30 Laty. Obecnie1 rządu Głównego, o rekord szybkości zawo- 
uszlachetniła go przyjaźń męża pięknej He Ov celności.
leny. Lzy uIa.cnie uprawia ualej literaturę ? a dworcu głównym funkcjonuje biuro in-
ipieśń mnezy. Ale sądźmy o nim dohize. Czerń formacyjne dla przyjezdnych zawodników ; go 
skorupka za młodu nasiąknie, tern na starość ści. H ażdy przybywający obowiązany iest zglo- 
powmna trącić... Kzkouaby było, gdyby taki s>ć się w tem biurze^gdzęe otrzyma legitym-acię
talent liteiacki mjał zmarnieć skutkiem „prze­
śladowań zaboi eów".

Powtarzam : mistrz Ignacy woła swego 
diuna Orłowskiego i mówi mu- „sprzedaj 
Rzeczpospolitą" Orłowski szuka człowjeKa w 
kołoich ruuzi sobie jwdobnych. Jegc nieomyl­
ne oczko plaaa na bardzo, iale to  baruzo -porząd­
nego człowieka, literata, polityka, bisnesistę, 
włowem — — — naszego wielkiego: „W oj­
ciecha Korfantego, syna górnika".

To pochodzenie ciągnie go do węgla, kaze 
m|u ciągnąć z węgla, tak jak jego talent poli­
tyczny ciągnął go do szczytu włiacfzyt i ka, al 
jriu ciągnąć z władzy... To ciągnienie w ystą­
piło Lardzo drastycznie, gdy młodzież naro­
dowa wyprzęgła konie z jego dorożki i ciąg­
nie dorożkę z bohaterem  po ulicach W arsza­
wy, chociaż wóz grzązł w rachunkach ple­
biscytowy cli, powstaniu- górnośląskiem, aż u- 
grzązł w błocie Skarbofermu Boselowskiego. 
„Korfanty czy Pilsuuski, mieć albo nie mieć. 
dia, skarb państwa, czy nie dla". Oto cały Kor­
fanty. Boże ! raz być świadkiem rozmowy tych

na kwaterę w VI 
szewskiego 1. 3.

Dyonie Taborów, ut. Arri-

P rze/ cały czas zawociow funkcjonuje biuro 
ogólno- informacyjne w lokaht Związku StrZŁ- 
lcckiego, iprzy ul. Zielonej I. 7

W sobotę, dnia 1. listopada b. r. w lokatu 
Związku Strzel, przy ni. Zielonej 1. 7, odbę­
dzie się herbatka strzelecka. W stęp dla go­
ści i zawodników wolny.

Obiady i kolacje w cenie 2 zł, dzienuw 
wydawać będzie dla zawodników i gości Ka­
syno Oficerskie przy ul. Fredry 1. !.

IJroczyrste zamknięcie zawodów wręcze­
nie nagród i dyplomów,, odbędze się na Strzel­
nicy Klep-a-ów w niedzielę 2. listopada, o gocb. 
15-tej po południu.

Zgłoszono dó zawodów 80-ciu zawodnjków 
z całej Polski.

Czy siarszawany lis! Zinowieu/a? ma.cjn /, dość pewnych źródtt, iż falsyłikat listu .stwo­
rzony zoslai fli kotach polskich, gdzi# istnieje grupa 

MOSKWA. i0. to  (AW). Itadck w artykule \v.,lęj)- ludzi, oiopatrująca w tego rc izaju dokumenty te r\-  
nym „Prawdy' p, t iioze ztuhowaj króla i jego p ro -! graniezne r/gdy. które z jakichkolw ie], powodów l;i- 
wokatorów ' wymienia innych rzekomych winowujcóv kich dokumeniów polrzebuia.. 
sfałszowania listu Zinowiewa. Z d sn ian  Radka doku — : : : :  —
mant podrobiony jest przez .ochranę 1 angiolską. badź ■ B H H I H M M B B H H H I B H H n M M n H C i a

min. s[>raw zngr.leż. przez urzędników angielskiego
Mapaiiy dywersyjne nie ustają.

PoIsHa kozłem ofiarnym sowleidui 7 uiszam \ ;o. m ,vw ..Prz^iąd w , «
MOSKWA. 30. 10. (AW). Z ino wiew udzieli! wy. | donosi, żc w nocy z 20, n,. 30 hm wydarzy! się napad

wuulu przedstawicielom prasy z-ngr., w którym  przede- handy dywersyjnej na m ajątek C.órów pod Kozitya-
w szystkum  jiodkresla iiietidoln.j lormę zewnętrzną rze- matni na W’otynin. !'ol\vark został do^zezętnie. spalony.
konw sfałszowanego lislu londyńskiego, \ierytorvi m ie „ , .. , - . . . , , . ,°  J ^  -’ ■ | Zarządzono nalychnnasioi. y pościg, w którym wzięty

j  udział pierwsze oddziały korpusu ochrony pogranicza.
które znajdowały się 'v drodze na wspomniany odcinek
gran iczne

uważa Zinowiew z.a ah.surd zajm owanie się angielską 
czerwoną ann ją , -gdyż partja komunistyczna w Vnglji 
ma przed sobą elem entarniejsze zadanie.

Om awiając docJiodzenie, wszczęte w lej spraw ie. 
Zinowiew oświadczył Rząd sowiecki otrzyma! infor-



„D Z IE N N IK  L U D O W Y " Nr. 525 0

J\Cowing t  dnia.
Lwów 31 października 

R E P U , IU \R j EATRU MIEJSKIEGO W E LWOW IE 
Piątek, o god/. 7 wiecz. „Młynarz i jego córka"
Sobola, o godz. Ii popoł Młynarz i jego córk;v‘.
Sobota, o godz. 7 wiecz. „Eoliengrin 
Niedziela, o jjpdz. i) popoł „Młynarz i jego córka11 
Niedzielo, o godz. 7 torfowa*. „Złoto R e n u 11 
Poniedziałek, o godz. o godz 7 wiecz. Młynarz 

i jego c ó r k a 1.
REPERTUAR TEATRU MAI EGO ul. Gródecka 2b 

■Piątek, o godz. 7 wiecz. Podatek majątkowy' 
.Sobota, o godz. 7 wiecz. „Podatek m ajątkow e11

a Niedziela, o godz. 7 wiecz. ..Podatek majątkowy".
Poniedziałek, o godz. 7 .Podatek majątkowy 1 
Wtorek, o godz. 7 .Praw o pocałunku (premiera). 

iRRPERTU \ k  TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Piątek, o godz, 7 .wiec? „Pajacyk 
Soboto, o godz. 7 wiecz. ..Prawdziwa miłość". 
Niedziela o godz. 7 wiecz- ..Pajacyk11. 
Poniedziałek o gbdz. 7 wiecz. „Prawdziwa miłość". 
Wlorc-k. o godz. 7 wiecz- Pajacyk

TEATR AKTYSI YCZNO-LITERaC M  „BAGĄTEEĄ , 
Od IG-go października 192i : L« Migawki — re- 

wielka aktualna. 2) „T a i-  fu" — w krainie zlud ja ­
pońskich. 3) Catallano — tancerze, włosi y I „Szkoła 
G wiazd11 — rewja Jewre.jemow'a.

Początek, o godz. 8‘15.

i EA i R 25DOWSK1 (Dyr. S. M GUY1PEL.
ul. Jagiellońska E. ił.  

P iątek, o godz. 7.710 wtocz „Jedynaczka"
Soboto, o god/. 3.30 popol. „Dzieci Ahaswera 
■Sobota, o godz. 7.30 wiecz. Jedynaczka11 
Niedziela o godz. 3.30 po}. „Ślubna suknia
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz ,.J,'d\naozka“.

50 PROC. ZNIŻKA NA OSTATNIE! “PRZEDNIA
W IDNIE „PODATKU -MAJĄTKOWEGO". W ponie­
działek Teatr Mały daje po raz ostatni farsę Siedlec­
kiego z óO-proc. zniżką.

ABONAMENT NA L IST O PAD Dyrekcja teatrów 
na mieśiąc. listopad przeznaczyła większą ilość blocz­
ków'. W d n ie  świąteczne kasa (I piętro, wejściu od 
ul. I.egjonów) sprzedaje abonamenty od 9 rano do 
12 w  południe, w dnie powszednie od 9 do 1 i od
0 do 8. Abonament premierowy sprzedają kasjerki 
w kasach biletowych w  godzinach urzędowych.

JAK SIE! TRAKTUJE: EKONOMICZNE ?A 1)A !\[\ 
RZESZ IN W \L lD Z K lC II o teni wszyscy wiedzą. Wy 
gładzan.e Pych najnieszczęśliwszych oiia.r .wojny w e­
szło już w system Należałoby jednak inwalidom od­
dać to ico się bn należy, przynajm niej w sto-linkach 
ku ltu ry  towarzyskiej. Że tak n ie jest, świadczy fakt 
następujący. Dnia 23. bm. ściągnięto kilkudziesięciu 
inwalidów do kom isji superrewizyjuej w wojskowym 
szpitalu okręgowym. Czekali oni tom od godz. 8 ra­
no. Około Igodz. 0 zjawił się gen. Bałaban i brutalnie 
posiłkując się slaroaustrjackicm . fcldweblowskicm 
..Mar.sch!“ roztrącał spokojnie czekających inwalidów, 
Godnie akom punjował panu generałowi sierżant Zan- 
derdr, iklóry /. protestam i potrąconych załatwił się po 
slaropol.sku, krzycząc „i\usz! Bo jak palnę w m o r­
dę!.. 11

} auie generale, jnożeby czas już był uświadomić 
sobie, że. regimc „dobrotliwego m onarchy11 skończył się 
bezpowrotnie 9

KURSY WALUT 1 A kC Jl PRZEMYSLÓWYG.fJ. 
Akcje m iały wczoraj nndencję niejednolitą, zaś obce 
waluly pozostały (bez zm iany. W e Lwrowie płacono: 
dolary do kanad. do 3.02, kor. czeskie do 0.13
1 pół, leje do 0.02jy, fr. franc. do 0.28, ir. szwajc.. do 
do 0.98. funty 23.20—2:1*50 zł.

Akcjo płacono Gliodorów od 5.50, Gegielski 0.02, 
■Oikos 2.20, IL /e t 0 20, Pol. Nafla 0.15, Siersza górn 
4,55. T’eś|k ,3.75, Zieleniewski 10.70 zł.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
panow ał wczoraj zupełny brak zainteresowania przy 
ohfhej podaży a szczególnie w strączkowych. Ceny 
pozostały bez zmiany. Notowano pszenicę 25.50—27, 
źyio 21—22.50, jęczmień 18—23, owies 2 0 —21, kuku­
rydza krajow a 10—18 zł. za 100 kg.

SPROSTOW ANIE. Z powodu notatki p. t. .Bru­
talny trafikant jrroszę rie podstaw ie § 19. ust. pras. 
o umieszczenie nasi. sprostowania:

NieprawMą jest, jakobym  inż Zarzyckiemu odm ó­

wi! sprzedaży tytoniu, a ‘następnie chwycił go za. gar­
dło i wyrzucił ’za drzwi. Natom iast p raw dą" jestMże 
inż. Zarzycki w sklepk- tytoniowym przy ul. i.cgjonów
1. 5, zoządal aby mu sprzedano 5 p. tytoniu najprze­
dniejszego. tudzież 5 paczek tytoniu przedniego. Kiedy 
sprzedająca 'oświadczyli!, że z powodu braku nie m o­
że.. mu sprzedać takiej ilaści i oświadczyła gotowość 
sprzedania m u 2 paczek jednego, tudzież 2 |>. d ru­
giego tytoniu, pan Zarzycki zarzucił persouatowi skle­
powemu paskarstwo. a na m oją uwagę, iż zar/tit ten 
jest niesłuszny, krzykną! do mnie „k u sz1. Na tę o- 
be Igę chwyciłem j>. inżyniera za płaszcz, w okolicy 
piersi i lekko nim potrąciłem.

Róv niaż  nieprawdą jest, jakobym m iał się wyrazić, 
iż tytońIu p. Zarzyckiemu nie sprzedam ..gdyż mi 
mc nie podoba1 .

Stanisław Krasicki, kier. sklepu lyt. 
przy ul. Regionów 3' por .rezerwy tf> pp.

SFRZEN1EW .I KZENIE. Jakób Kleinman. lakób 
Miiener i Mozes (irosąburit. kupcy z W arszawy, zn
sprzedane towary kupcom lwowskim R. Meisnerowi.
J. Rodnerowi. II. Rolhowi, łl Prezesowi, ) Dnrnine-
rowi. oraz innym, otrzym ali weksle na sumę 1.500 zł 
W eksle te dali do zrealizowania Zygmuntowi Schorrowi 
i jego matce Racheli, zamieszkałym przy ul. Kraków 
skiej 1. 25. Scliorr uskutecznił lo zlecenie, le.cz ulotnił 
się z otrzym aną gotówką w nieznanymi kierunku.

Poszkodowani po dwu tygodniu w em oczekiwaniu o- 
skarżyli Kehorra w policji o oszustwo.

OSZUSTWA I KRADZIEŻ PODCZa S KUPNA. J.ra 
Nakoneczny, z poci Bobrki, kupił wcz.ora| na pi. Kra­
kowskim 2 obrączki od dwóch ulicznych przekupniów 
i zapłaci! za nie. 50 /!.. albowiem zapewniono go, że 
były one ziote. Przekonał się jednak wkrótce, że o- 
brącżki te  były z m etalu i przedstawiały wartość kilku 
groszy. Oszuści jednak motnili się.

Marceli Silbering. stolarz z .1m ost; wda jioinós! slra- 
lę 180 z,f„ kupując na ulicy .suknu, od Kalinami Weksel- 
blatto. Oszusta aresztow ała policja

Dwie kobiety Wybierając m aterje w sklepie Pawia 
lloeiim ana. przy ul. Syksluskiej. skradły lti tri. jed­
wabnej inaterji. wartości 200 zt.

OSZUST W ROLI ROTMISTRZ-' Aresztowany 
Zygmunt 1 ugust de Feissing-lzi' Basch. rotmistrz, s tu ­
dent (prawa z uniw ersytetu -w Odessie, rodem z Fin- 
landji lid., -bawił Się szeroko na bruku lwowskim, legi­
tymując się wyżej podanym i tytułam i. Policja uslalila. 
iż ’ 'właściwie joazywa się on Zygmunt August Labach 
von Labach. Jest on  ścigany pizez prokm-alorję w Su- 
watką£,h. jako starszy posterunkowy urzędu .śledczego 
policji, za sprzeniewierzenie rzeczy skarbowych-

Labach pizyznaje się na lazie  do sprzeniewierzenia 
rewolweru. Pozatem sprzeniewierzył on 1.958 zl. na 
szkodę Związku Inwalidów, o r iz dłużny jest 250 zł. 
zarza.dowi restauracji i hotelu Krakowskiego. Inne re­
stauracje lwowskm zrezygnowały ze swych pretensji! 
Wiedząc, że są  one nieściągalne.

Z .KRONIKI POŻARNEJ. W  llolosku Matem po­
wstał pożar ąv stodole Jana Matkowskiego, któia zgo­
rzała wraz ze zbożem. Spłonął również dom tego gos­
podarza, stojący yhok stodoły, Szkoda włth0Si 21.000 
złotych.

W czoraj przedjiołinlnleni jirzy llrodze Kozielnic- 
kiej wybuchł pożar w domu Antoniego Marszalka, któ­
ry  |lo dom .płonął wjtajz z ipr/ybudówką. Oddział slraż" 
pożarnej, pod kierownictweni ogniomistrz i Salina, o- 
gień zlokalizował i ugasił

Przedpołudniem  27. Inn na Zniesieniu iioczęła pło­
nąć stajnia Nuichima Milchmana wraz z domem, nie­
zam ieszkałym  od kdku tygodni. Budynki, le spłonęły 
cjzęściowo. Szkoda wynosi 1.400 zł.

ARESZTOWANIA ZA BOJKI I PORAŃ IF.Nlrt. 
Stanisław’ Baran zgłosił się w jib. środę w Pogotowiu 
rai. z liczncmi ranam i. Podał on mylnie jakoby po­
ranili go Jan Domarad,.ki ze swym przyjacielem. Po- 
licja ustaliła jednak iż m asakrę tę urządzili bracia 
Józef i Jan  Gurm łkowio, mieszkańcy llo łoska Ma­
łego.

Fryderyku P om padia aresztowała policja za po­
bicie Marji W iszcwskiej, zaś Franciszka Dąlmla za 
jiogróżki skierowane pod adresem Jakóba Direudorta.

NIE, MIAŁ jSZCZĘSfiJLA. Izrael Klcinbard. kupioć 
oiniw ia 7 W arszawy, zakupił skór u różnych lwowskich 
firm n a  sum ę jionad 12.000 zł i pheiał z tym ładun­
kiem zbiedz przed wyrównaniom rachunków. W łaści­
ciel hartow nego składu skór Salomon W inter powia­
domił o  leni policję która zaopiekowała się gościem 
ze. stolicy.

PSIA PLAGA. Bronisława Durhajlo i Marju Kai n ,  
zamieszkała jirzy ul. O rm iańskiej 1. 29. posiadają psy, 
które uprzykrzyły lżycie lokalórom lej realności. W nie­
śli oni zhiorow’ą skargę na posiadaczki czworonożnych

„pocięci dodając, iż twierdzą one, jakoby „psu gęby 
nie można zamknąć, ani też trzym ać go w dom u11.

Tym sam ym  poglądom hołduje rów nież Eiersz 
W alt. zamieszkały przy ul. Źródlanej 1. 27. którego pies 
pokąsał Markusa h irschncr i.

Ś m ie r tc iu i  w y jn u lc k  w sk u te k  n i fo s t ro -  
żneqo  o b cficd zn iiH  sic  js W ronią.
W realności przy ul. Kooermka 1. 3. wczo­

raj po godz. 3. popołudniu został śmiertelnie 
postrzelony 13- letni Józef Chmielowski., syn 
st. oficjała Izby skarbowej „picolo" w restau­
racji Skowrona. Wypadek ten mial przebiegi 
następujący.

Bywalec miejsc śniadankowych j CififccK 
son, b dyrektor teatru ź y d ó w s K i e g o .  potrze­
bując pien jędzy -ustawił swb] b ownjngi \  z la -  
te  spinki od mankietów za 60 zł. u płatniczego 
rcstauracjii Skowrona N. Kamińskiego.

Po pewnym czasie płatniczy ów jaoiecil bu­
fetowemu t e<ro lokalu Mieczy stawowi Sie- 
rad'zkiemiu, liczącemu lat 18 skontrolować czy 
przypadkowo rewolwer ten nie j-est na ta iło­
wany naborami. Brown,np ten zainteresował 
Chmielowskiego który rzekomo 'zaniósł oo dic 
piwnicy, chcąc się mm widocznie pobawić. 
Sieradzki zaządał oddania oo i na kurytarzu 
te j kamienic' poczęli obaj wydzierać sobie nie. 
oeznieczną bron. W  tym czasie niesn-odz.janffe 
padł strzał, kula zaś ugodziła Chituelowsitie- 
gfo w prawna pierś. Nieszczęsnego dorożką od 
wieziono do Pogotowia ratunkowego, W  dro­
dze zmarł on jednak wskutek wewnętrznego 
krwotoku.

Zwłoki tragicznie zmarłego odwieziono do 
Zakładu medycyny sądowej, policja zaś za­
rządziła śledztwo w tej sprawie, k tóre pro­
wadzi kom. Stojków. Do odpowiedzialności bę­
dzie [pociągnięty meforturmjy właściciel tegc 
browninga, który w lekkomyślny sposób wrę­
czył w obce ręce nabity rewolwer.

MesiiasM rodzinne powodem j..»dei zmy­
cia rardła.

Wczoraj p-r/. cel południem,, w niieszk-ariui M. 
Saprunowej przy drodze Lubieńskiej, szwa­
gier je Daniel W.achnianjjj, liczący lat 33. ab ­
solwent praw. w zamiarze samobójczym pc- 
deiżnął sobie gardło brzytwą, poczerń okrwc- 
yy.ony wybiegł w  pole w kierunku Syguiówkl 
M ałej1. Policja powiadomiona o w ypadku wy­
słała patrol w cel u1 odszukania o«ąV£rSt2. Pś>: 
szukiwanja te  pozostały jednak bez rezultatu

Zaginiony rmeszkał wraz z żoną i teśicfiówą 
Zofia Piot-owską przy Drodże Kttlparkow - 
skiejj. Wedle wynjkow śledztwa nolicyąnego 
powb'd'e'm rozpaczliwego kroku W  były rze­
komo niesnaski rodzinne. Pozostawjł on listy 
pisane po rusku, w których zapewne poda­
je właściwy jtowód zamacliu saniohójczego.

Desperat orawdonodobnie zranił się tyl­
ko lekko, gdy z nie było siadów dużego upły­
wu krwi. ' ~ ' 1 4 *

—W —
.tKonlobójca^ zmn.sn luam iił 

woźnice.
14- letni Tadeusz Zimojski. zamieszkały 

w baraku1 na pl. Teodora, był zatrudniony ja. 
Ito woźnica u rzeźnjka /  Klejoarowa Bronisława 
M czkowskjego który posiada stragan z koń- 
skiem mięsem na pl. św. TeodbifT. 7  jakiegoś 
błahego powodu rzeźnik ów pobił w nieludzki 
iSposob Zimojskiego stalową sztabką, służącą 
do osJrzcnci noży, raniąc go ciężko w gfowe1 
W1 okolicy oka. W Pogotowiu "atuiiKow Ytn u- 
dzielono zranionćmU pierwszej pomocy, policja 
zaś aresztowała Miczkowskiego -pod zarzu­
tem ciężkiego uszkodzenia ciała.

D^irtuttikat
> POSIEDZENIE NAUKOWE TC)W. HISTORY­

CZNE! GO odbędzie się w piątek dnie 31. bin. o godz. 
(i-tej wieczorem w sali Instytutu Ilisto rji Sztuki U ni­
wersytetu Jana Kazimierza (ul. Ąw. Mikołaju 4 .- łl  p.). 
Na jiorządkii dziennym odczyt Prot. D- F Ruiiika 
p. t. „W ićk \ t  w dziejach powszeannycrT. Goście 
mile wid/iuni.
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Km© SZ T U K A . P la c  S tr z e le c k i .  iz b a  r t ę k o d z ie in i t z a .
P re m ie ra  a .n e r. rn o n u m , f ilm u  s e n s a c y jn e g o  w  6 w ie lk ich  a k ia ch  p . t . : '

„SKnRIY WYSPY ŚMIERCI"
O*ągioalr.e zdjęcia po^iiikiwaczy /.fota wy<lobywauie skarbów z zatopionych okrętów, todzi podwodnej i jej załogi,

walki nurków na dnie morza.

2 RADY MIEJSKIEJ.
Wczorajsza posiedzenie trw ało niespełna 

jgCuMnę, lecz w tym krótkim czasie zdążyła 
Tiaeła m iejska powziąć szereg Uchwał, dzięki 
•którym ze skarbca miejskiego będą wydane 
dziesiątki tysięcy złotych na celt konieczne.

Rok tem u jeszcze a nawet kilka miesięcy 
tejmU gmina opłacała najkonieczniejsze wy­
datki z pożyczanych pieniędzy, któ'-e to po- 
zyczKi każdego miesiąca uchwalała Rada miej­
ska bez protestu, bo nie było innego wyjścia 
Dziś jest trochę lepiejj, choe nie ze wszystkiem 
łejpfef.

Po now zięau kilku diugich uchwał uchwa­
lono po  referacie r  Hoflingera podwyższyć o- 
p taty  od- samochodów i kom wyjazdowych w 
myśl nowej ustawy, która samochody i ko­
mie wyjazdowe podciąga pod przedmioty zbyt.) 
k u  dalej uchwalono zreformować opłaty od 
storn roboczych* i motocyklów

W mysi referatu r. Picrackiego uchwa­
lono prreli minować kwotę 7230 złotych na czę­
ściowe koszta Utrzymania policji państwowej 
j®a rok 1924. W czasie od 1921 r do 1923 U-i 
dział gminy w utrzymaniu poljcjji wynosił tu 
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mnjardów mk., co oznaczało sumę 7354 zło­
tych.

Po referacie tow. Tomaszka uchwalono 
kredyt w  wysokości 9112 złotych na rekon­
strukcję dwu sal w kamienicy króla Jana. Je­
dna z tych sal przeznaczona j.est dla kustosza, 
drUga na posiedzenia naukowe. Referent za­
znaczył pirzytem. że należałoby czempręazej 
zrekonstruowjac i inne sale, jeżeli sję pragnik li­
ch ronić od zniszczenia zabytek architektoni­
czny

Na wniosek prof Matakiewicza, uchwalo­
no sprawić kotły do centralnego ogrzewanjia 
w  czterech szkołach miejskich Piramow;Cza, 
Sobieskiego, 1-enartowScza i Sienkiewicza k o ­
sztem 21,750 złotych.

7 myśl referatu r. Szafrańskiego uchwa­
lono urządizić ogrodzenie szkoły św, Zofjli ko­
sztem 17052 złotych.

Po referacie r. Rybickiego uchwalono zaku­
pie od p  Frenkla dom na cele zakładu g a ­
zowego, przy uh Rocznej Gazowej 22, kosztem 
22.000 złotych

Na. tern posiedzenie zakończono.

Rozłam w łonie Chjeno-piasta.
Endecy giusoją wsponle z  mniejszościami narodowemi i komunistami.

N ajeharakterystycaaiejszyin m om entem  podczas 
oKtadania oświadczeń przez kluby była chwila, gdy 
poseł ChacLiski z Chadecji składał swe oświadcztm e.
P rzy  słowach slwierdzających. że klub chadecki gotów 
jest dać zadośćuczynienie p. Grabskiemu, z ław  endee- 
.kicn rvxmios(o się sykanie i wrogie okrzyku Lewica

m anuestacyjnie oklaskiwała przypieczętowane rozhi 
cie chjenopiasta.

Tylko endecy, chrześc. naród i m niejszości naro ­
dowe (z wykluczeniem Niemców) oraz kom uniści gło­
sowali przeciw  Wnioskowi Z. P. P. S.

Wyniki wyborów w Anglr
LONDYN. 30. października (Pat.) O sta­

teczne re z u lta ty  wv do rów p rzcu staw ia jg  s ę jak 
n a s tęp u je : partja konserwatywna uzyskała 393 
fiian dat ów, partja pracy 149, liberali 40, nie­
zawiśli 4. koopcratyśdi 5, partja  konstytucjo­
nalistów 3, komuniści 1. Ogółem znany jest 
rezultat wyborczy z 595 okręgów wyborczych.
i. pozostałych 20 okręgów  wyniki do tej ehwii 
ti nie nadószły jeszcze. Wszyscy ministrowie o- 
stainiego gamnetu otrzymali mandaty Mac 
Donald otrzym ał w  o k i ęgU wyborczym A bera- 
wien o 2200 głosów więc.ej, aniżeli kontrkan­

d y d a t liberał kapitan Wihan W ybrany rów

mcż został Sidńey W eb, dniej Phuip Snowdeu. 
Bu'xtan, prokurator generalny Patrick Hastirtgs 
Smiller, jeden z przywódców górników Utrzy­
mał swój mandat. Przywódcy związków robo­
tników transportowych utt|ra,ciU mandaty. L. 
George w okręgW Ca.rnavon otrzym ał więk­
szość 16.000 głosow. Ze znanych liberałów' xl- 
zyskah mandaty Sir Alfred Mond komandor 
Ćernworth oraz Sir John Simon. I.liczba ko­
biet wybianyich jest nieznaczila: 5 deputowa 
nych utrzyintało swbjld mandaty. Wybrany zo­
s ta ł m. innym’ b. mihister Windson, ChUrchil 
jako kandydat partji konserwatystów

Rady po ivewczasie.

cją. k tóra czyniąc zastrzeżenia co ao spraw 
własności prywatnej przyjęła niezwłocznie 
przedstawicieli, rządu sowieckiego, których za- 
dlauieim byłoby dbać o rozwój handlu i przy­
czynić się dó pozyskania kapitałów  francus­
kich dla ekonomicznego podniesienia Rosji.

Stosunek fcech no Rosji sowieckiej.
PRAGA 30. 10. (AW ).-Przy otwarciu jesiennej se­

sji parlam entu  w dniu dzisiejszym min. spraw  zfcgr. 
Benesz wygłosił ekspose. w klórem  zaznaczył, żc co 
do stosunków między Cztchoslowacj,,. u sowietami, 
uzyskano nu zjeidzLe w Belgradzie swobodę działania. 
Uznanie de iure rządu sowieckiego przez Angiję. i 
Francję ma wielkie znaczenie polityczne. Czechosłowa­
cja również skłonna jest uznać sowiety de iure w 
przekonaniu, że uznają one wobec, państwa czeskiego 
zasady praw a międzynarodowego. Podjęto już w tej 
sprawie rokowania, celem zbadania sytuacji.

napad na graniu*.
SOF,!A. 30 10. (AW). Banda wygnanych do Jugo- 

siuwji k amunistów nuigarskich w nocy z 29. na 30 
b, m. napadła dw ukrotnie n a  posterunki graniczne Po 
20-niinutowej potyczce posterunki opanowały sytuację, 
a banda cofnęła się.

— B:’:—

Sprau/a ^afrntycfi g w l z  Aosjt.
MOSKWA, 30. .10. (AW). W związku z wiadomo- 

ś|eiam; o nadejściu ti-ansportu zatrutych gęsi z Ukrainy 
sow. do Polski pełnom ocnik W niesżtorgu /o ło ta rew  
oświadczył, iż transport zaopatrzony nył w świadec­
twa w eterynaryjne Wizowane w polskim konsulacie. 
Procent gęsi, które padły w drodze był niższy od 
normalnego, pogłoska o zatruciu, jjest zdaniem Zotota- 
rew a m anewrem  spekulacyjnym  w obawie przed kon 
kureJicją.

Nuuty układ handluury i  Francją-
WARSZAWA 30. 10. (AW)- Dnia 29 hm w Pa­

ryżu  podpisany został protokół w sprawie nowego u- 
kłacru handlowego polsko-francuskiego. W  porówna­
n iu  z poprzednim  traktatem  Polska poczyniła znaczne 
ustępstwa głównie w dzia lt win- francuskich. likierów 
i wyrobów jedwabnych. Zam .ast tego uzyskano klau­
zulę najwyższego uprzyw ilejow ania dla szeregu arty­
kułów.

Z  pud sądu doraźnego pod sąd zw yctalny*
WARSZAW A 30. 10. (AW), Sprawa o napad nd 

nociąg pod Lunińcein. k tóra toczyła się przed sądem 
doraźnym  w Pińsku, została przekazana sądowi zwy­
czajnemu, przed którym  stanic 21 oskarżonych o  u- 
dział w napadzie.

—s:!:—

LONDYN, 30. 10. (P a t). Po uznaniu rządu So­
wietów przez Francję .Daily News" w yraża uznanie 
dla nowego kierunku polityki Francji. T im es" pisze, 
że H erriot zła w ybrał chwilę. Niepowodzenie |>olityki 
rządu  rosyjskiego w Anglji powinno go było o tern 
uprzedzić. Bolszewicy, którzy nie zdołali pokryć de 

T icytu p izy  pomocy Anglji. zwrócą się teraz o pożycz­

kę do Francji, ofiarowując jej wzamian fantastyczne 
koncesje i przywileje. Jednakże doświadczenia zrobio­
ne przez Polskę, Niem cy i Włochy a przede'wszyst­
kiem przez Anglję, wykazały złudny charakter tych 
obietnic. Handel w szerszym zakresie z Rosją jest 
niemożliwy ponieważ polityka rządu sowieckiego od­
biera m u podstaw y bytu.

Pr układach sowiBcks-frauruskich.
PARYŻ. 30. paźdźiermka. — (P a t.) 

Herriolt i. CzJiczcrin wymienili depesze giratula- 
cyjnei z okazji uiznania de jure Rosji. C/iczerin 
wit;a z wdzięcznością krok Francji, który o- 
twiei»a drog-ę do zawarcia stosunków przy­
jaznych. Herriot wyraża zauowolenie z powodu 
aktu1 umożliwiającego współpracę dla utrzy- 
njanin i utrwalenia pokoju Europy i całego 

świata.

Grzeczności souiiekKle.
PARYŻ. 30. października, — (R at.) 

Cziczerin wobec moskiewskiego przedstawi - 
cielą pisma Ere Nouvelle oświadczył, że so ­
wiety skłonne są w j'ak najszerszej mierze U- 
wźględnić interesy drohnych posiadaczy papie­
rów rosyjskich. Dla Rosji najłatwiejszym do 
zrealizowania byłoby z a war d e  układu z Fran-

Z sali sądowej.
Za  rozrzucanie odezw komunistycznych

Azriel Flu'k, 23- letm pomocnik pjekar - 
ski, pochodzący z Chełma, rozrzuca* podczas 
zgromadzenia w dmu 1; ma ja na pl. Oosiewr 
skiego odezwy komunistyczne, zawierające m. 
iii. hasła że należy obalić ustró j obecny pań­
stwa polskiego a na to miejsce wprowadzić 
dyktaturę oroletarjatu. Prżytrzym any wów­
czas Fluk przyznał się tak na policji, jak ' 
u sędziego śledczego do czyim, który  u- 
spr.awictlliwiał tern, że jesi konidńistą x działał 
zgodnie ze swemi przekonaniami.

Wczoraj przed sadem przysięgłych odbyła 
się przeciw Fiukow- rozprawa o zbrodnię za­
kłócenia porządku, publicznego. Na rozprawie 
Fluk w ypierał sję zarzucanej! mu winy, t łu ­
macząc się, że na policji przyznał się w oba 
wie, b j go nje bito

Sędziowie przysięgli potwierdzili 11 g ło ­
sami p y t a n i e  w kierunku zbrodni zakłócenia 
porządku publicznego i na tej podstawie t ry ­
bunał skazał Fluke na 10 miesięcy więzienia, 
wliczając do kary a re sz t śledczy. Oskarżony 
wyrok przyjął. Trybunałowi przewodniczył r. 
Dukiet, oskarżał prok. Lamewski, bronił dr. 
Szew c7U'k.
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M j - m i n  r-i 1 _  — ni rolniczych we Lwowie ul. ‘Mickieunczś im o no po l Z a p u l ■ |3 , z Województwa krakowskiego i powiatów
chodziła o upewnienie skarbów ' skonałych -wyi ;bóv- ty to f lio ^ c h  a przemyca-j ^ ^ S r o n ^ f ' w ' K r S S

państwa dochodów ze źródeł pewnych i stale 
płynących sfery wielkokapitalisty czne w Pol­
sce sprzeciwiały się temu i nie dopuściły do 
ich otwarcia. Dążności te  nazywały one e ta­
tyzmem. Walcząc przeciw niemu przeprowadzi­
ły przejście w  ręce prywatne kopalni soli, wę- 
gia, lasów państwowych, a toarzą o dostaniu 
w; swe chciwe ręce kolei a nawet poczty, :/ 
której udało i m sję częśc owo dostać już te- 
lefony.

Z powyższych powodów walczyli zapomo- 
cą niesłychane) korupcji przeciw monopolowi 
tyloniowi-mu. Na raz zapatrywania te Lewiata-

nych z Gaańska.
Monopol ten nie wzoruje się bowiem ląa 

uczciwie piowadzonym anstrjackim, lecz fran-
Rynek Główny 1. b.

cuskim lub włoskim, których wyroby pali jeefy. ty g i  DOttrAafOltfiCZ iM Y W atbm  lH O t-
nie oiedóta i uniuwm m  Pmcbst

Tał więc podatek pośredni od wyimenio r O w / l l ł  Ol* rlllS Iia *
nych wyżej artykułów lub usług płaci w zu-| Mieszkalicy Kresów -  jak nas poudw m o.
pclme t t j  samej wysokości mdjoncr jak bie- Wia) pevricn czcigodny obywatel znający-' tam- 
dak. Chodzi o utrzymanie tego stanu rzeczy tejsze stosunki — mieli wielkie zaufanie <& 
na każdym polui a zatem i w zapałkach. woj. Dowitarowicza, k tóry  nicustannue zabie- 

W r Franki, Bełg>ji, guzie istideje monopol g a f u rządu, by .jak naypr c-d/ej w-prowadzo- 
za^ałkowy kosztuje pudelka zapałek 10 cen-j m- zostały zmiany, weutuig jego własnego orc 
timów czyr!i y  zeszła 1 i (pół gr. U nas kosztu- jektu. 

na zmieniły się. Spostrzegł on, że zapomocą je ono 5 gr. czyi. przeszło 20 centimów Poj Tych zmian mającydi wjóynąć na uspoko-
etaty zmu, lecz takiego Jak on go rozumie, wprowadzeniu monopolu zapałki będą od dzid jenie Kresów p. Dowuarowicz* jako wojfewud* 
uda się mu zrzucić ciężar zaspokojenia potrzeb Stepzych o połowy gorsze jak sję to stało z |8ię nje doczekał, ate został nagrodzony za »wa 
skarbu  zapomocą podatków pośrednich. Bę-j tytoniem, a zato bez trudności podhiesj? sic I fos-kę o Kresy inaczej-, w  każdym razie w spo­
dzie sję oto dowolnie podwyższało opłaty po-, ich cenę na. 10 g r. i zdobędzie setki pustychj sób dość oryginalny: Oto w  diiu, gdy zemiz- 
dalkowe za cukier, tytoń, sól, węgiel na tnę J  posad dla ludzi z. domowem wykształceniem tvał jako świadek w  procesie bandytów to4- 
benzynę, opłat szkolnych, taryfy kolejowe i j jak to  już jest p rz3 tytoniu. i ninieckich. małe, bicćh.e, zabite deskami od
pocztowe. Zaspakajają one kosztem mil jonów) _ W  ten sposób zarabiając nowe mil jony itai świata miasto Pińsk wręczyło mu oyplom bo­
czyło konsumentów, czy używających środków najbiedniejszych ucmor.i się towarzystwo łc-j lorowcgo obywatela. W uroczystości wzięli u 
komunikacyjnych wydatki państwowe, a w tedy1 wiatanowe oci płacenia sprawiedliwych podat- dział przedstawiciele PolakoW i .mnjejszośd na- 
okaże się zbędnem podnoszenie podatkow. W ,ków .

pr;
rouowycn, na czele byli miejscowy ksiądz

rzeczywistości dochody skarbowe z tych źró-j Sądzić należy, żc znajdą sję w Sejmie stron-, pop, rabin oraz przedstawiciele magistratu, 
dćł przewyższają już dzisiaj znacznie docho- j nictwia i ludzie, k tó rz y . gospodarkę tę przej- 
dy z podatków bezpośredniett. Okoliczność ta rzą na czas in iedopuszczą do ponownego stwo- 
wystąpi jeszcze dobitniej, gdy ustaną wpływy j i zen:a srodkow .państwowych do wy zysku naf 
z podatku majątkowego. biedniejszych na przedmiotach pierwszej po-

iewizje i aresztowania na hrtf&aBft.
, ,  - , . , , - WTaoze administracyjne zarządziły p r/e-
Aby zapobiedz wpiowadzeniu pouatku od trzeby, 1 jeżeli przyjdzie do utwor/wRai i tegojprowadzenie rewizji w szeregu wsi powiatu fue 

wzbogacenia sję ludzi, którzy przed wojną nic monopolu1 to  zapewne znajdą oni sposoby, aby . nmjCCkiego, w domostwach chłopów p e d e j r z a -
nie miel., mb byli zadłużeni, a dzisia j są nie-! zapobiedz nadużyciom, aby me stał-idę schro- 
raz wielokrotnymi milionerami już w złotych, niskie?n dla pasożytowi i aby me zarabrała na 
trzeba szybko coś zrobić. mm ja!k na tytonju w :\az z I.ewiatanem wielkSI

Jak się okazało właściciele prywatnych fa- kapitał zagraniczny, 
bryk tytoniu zrobili na monopolu doskonały To ostatnie zetoje się już grozić, albowiem 
interes. Miliony pialaczy zaś zrobiły jak naj. istniejące w Polsce fabryki zapałek maią wy- 
gorszy, albowiem wyroby tytoniowe o ile dro- kupić kajrjtaliści szwedzcy. Jeżeliby to było 
żefą to o tyle też stają się coraz gotszemi. Naj. nawet machinacją Lew.ataną, to służyć ona 
mnieiszem złem byłoby, ża z tytoniem żn;e się będzie do tego, aby za wykupione fabryki do- 
worki z ruty. Lew itam i to nic nie obchodzi stać jak najwyższą cenę.
On ma środki na ktipowame importów lub do- —

Rozporządzen ie w ykonaw cze w sprawie pracy młodocianych i koniak
W Min. Pracy i Op. dp. od bywają się kon­

sultacje prawne na temat nsłaon a tekstu rozpo­
rządzenia wykonawczego Min. Pracy w spranie 
opieki nad pra-ą młodocianych i kobiet. Choizi tu 
specjalnie o przedsiębiorstwa, zatrudniające powy­
żej 100 kobiet. Wpiowadzenie w życie ustawy tej 
ma nastąpić" 15. XI. 1924 r. Jedynie art. 7 i 15 
otrzymają ulgową zwłokę, a mianowicie: punki 7 
dotyczy obowiązku nałożonego na przemysłowców 
przeprowadzania badania leka-skiego, bezpłatnego, 
na każde żądanie inspektora, pracy, w celu stwier­
dzenia czy zatrudnieni w przedsiębiorstwie młodo 
ciani mogą ze względu na swój w iek, pracować

w aanych warunkach. Wprowadzenie w życie lego 
punktu nastąpi *29 iipca 1925 r. Punkt 15 dotyczy 
zaprowadzenia żłóbków dla niemowląt, godzin kar­
mienia i specjalnych urządzeń dla kobiet. Punkt 
ten wejdzie w życic i. IV. 1925 i częściowo 29 
lipea 1925 r.

W yjazd M in . Kiedrom a do ża g łę b ia  han o w e gc
Min. Przern. i Handlu w początkach listopada 

wyjeżdża do Zagłębia Naftowego. Celem podróży, 
która obejmie Jasło, Borysław, Drohobycz i Lwów* 
jest zapoznanie się ze stanem i potrzebami prze­
mysłu naftowego.

W sprawie odbudowy Kas StetczyKa tdau/niei Raifftfsena), zakładania 
Spółozielni mleczarskich i innych roiniczych.

'  Spółki oszczędnościowe i pożyczek syste­
mu Ruiffejsemi, obecnie shisznje nazywane o j  
swego założyc.ela Kasami Stefczyka, po -cięz- 
kiem przesileniu, jakie przeszły z powodu de 
waluacji marki polskiej, butteą się znowu do 
żjćlla, i rozpot zynają swoią korzystną i owoc­
ną działalność

Aby odbudować swoje fundusze i dostoso-

Kraj. Ił atronal Spółdzielni rolniczych (da­
wniej Biuro Patronatu Spółek oszczędności 1 
pożyczek) i Kraj. ( entrama Kasa Spółek roln. 
przejęte unchem i ideą nieodżałowanej p a ­
mięci dr. Stefczyka, dokładają wszelkich s ta ­
rań, abj^ radą, pomocą i kredytem dopomagać 
Spółkom oszczędność i pożyczek no ich dźwi­
gnięcia się z chwilowego zastoju* i uczynić je

nych o Udział w  ostatnich banchckich napa­
dach. Dochodzenie; Ustaliły mianowicie, fte o r­
ganizacje bandyckie składały się pr/trważnk 
z elementu miejscowego, jedynie przywódcy i 
instruktorzy -pochodzili z Rosji sowieckiej.

Okazuje się, te  niema bowwtn cmi a. abv 
nie znajdowano w licznych domostwach gos­
podarskich ukrywanej broni. Niekiedy ca-licfefB 
sk'omtia chata leśna, przedstawia formalny a r­
senał z bronią przeważnie rosyjską.

Specjalnie uzbrojoną była wieś Rudna, gm i­
ny Leniu w jpaw łtuiińnieckim, gdzie prócz b ra ­
ni loroeckiej, pojeajynek jnyśliwskicli, zrtajdi ■ 
wano kaj-abuty rosyjskie z zapasajm amunicji 
rosyjskiej oraz pistolety.

Znajdująca się broń jest nusow o kimfisko- 
wiana, właściciele b roni są aresztowaui. Spe­
cjalnie o s t r y  rygor stosowany jest do posiada­
czy nowoczesnej- broni rosyjskiej, uaywałiej 0- 
becnic przez czerwoną armję 
H M M M H a H n n n H a

wać się do obecnych warunków finansowych zdolnemi do spelnienlia zadań i r.fcsienja pomo- 
ustanawiają udziały członków na 10 zł., a wpi-jcy kredytowej ludności a tern .samem, uwol- 
sowe na 1 zł., ktćire członkowie wpłacają, ro-inienfa tej ludności od lichwy, k tóra już o- 
zumiejąc, że tylko w ten sposób przy stałej becnie je ż y n a  zataczać swoje zgubne kręgi, 
jtiż wkłucie można dojść do pozyskania kapi-! Kraj. Patronat Spółdzielni rolniczycii nie 
ta łu  ob otowego a wspólną pracą dopomagać- ogranicza jednak swej działalności li tylko n'a 
sobie wzajem nij i poprawić swój byt materjal-1 Spółki oszczędności i pożyczek, ale pomaga 
ny. Guzie jednak ludność jest uboższa i nie 'zakładać także Spółdzielnie -mleczarskie, kłó- 
może wpłacić odi azu udziału w kwocie 101 nc przynoszą ludności znaczne korzyści /  na- 
zł., tam spółki rozkładają spłatę udziału na biaiu, dalej Spółdzielnie wjklintarsko- koszy- 
tlWie raty. 'karskie i drobnego pizeniysłu domowego.

Oszczędność również zaczyna się bud/.ići W e wszelkich sprawach dotyczących od- 
U ludności, czego dowodem, że wiele Spóien budowy dawniejszych i organizowaniu nowych 
oszczędność j ij ożyczek już dziś może się po ! Spółdzielni w obrębie województw Iwowskie- 
chwalić dość poważn-emi kwotami, jakie po- go, tarnopolskiego i stanisławowskiego nale- 
w:stały z drobnych oszczędności. ży zwracać się do Kraj. Patronatu Spółdzid-

Z  dnia.
Co robią ^rktiukooranl ?

Przevroiuie giną 7. giodu, marzną w niee-pa- 
knych izbach, bodują wskutek inewłaściwsipr od­
żywiania sklerozę, zbliżając s'ę w ten sposób i/yb- 
kun krokiem do śariorti.

Rzecz prosta, że w ten sposób wyświadczają- 
dobrodz^jstwo tym, którzy czekają na ich mieś^- 
kania. Wszak mieszkania teraz do zdobyi id prze 
ważnie taka drogą, że jedni udają się do... miesz­
kań m królestwie meb e.skiem a urudy aajutują ich 
kąty na ziemskim padole płaczu.

Aie coś jeszcze robią zredukowani. Pra-.-ąją. 
A jakże.

Spotykam oto na rynka zakutanego w jakieś 
łachmany człowieka- Przed n'n. koszyk z jajkami 
serem, w innym kilka kur, zabita kaczka, sprze­
daje. Tytko n.e bardzo wie, komu. Nabywców nie 
ma. Podchodzę, poznaję. To były kolejarz.

— Ot, los. Zredukowali, wyrzucili na bruk. 
Z głodu zdychać!

— A handlowanie się nie opłaci?
— Tak, jest godzina dwumsfa, 7,a chwilę za­

czną spęd/.ae z rynku a mój caiy „targ“ pir.yciósł 
mi dzisiaj niespełna 4 złote.

W odstawkę poszli najzdolniejsi urzędnicy a 
na kresach „urzędują“ starostowie, pożal się panie... 
i psują to wszystko, co ktokolwiek dla wprowadzę 
nia ładu czynić im zaleca. Na pocztach, w urzę 
dach, kasach skarbowych przeciążenie, z&sie pu biu­
rach ministerialnych panowie referenci puszezrąjąe 
niebieskie dymki z kosztownych papierosów, rnedy- 
tiiją czem czas wypełnić.

Sprawiedliwe.
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Marszałek Piłsudski w swojej osadzie.
Fani Maija Makowska, o,s,id:iicz,ka,' opisuje 

w „Karierze Wileńskim'* odwiedziny Osadników, 
u „osadnika" Piłsudskiego w Świątnikach

„Dzień szary, pochmurny, smutny — nie po- 
dojbe f.<i jednak do niego humory garstki osadoi- 
c-zcł, -osadników i ich dzieci, zebranych kolo ko­
szar Lomtowskich

Za chwilę manty skombinowanemi p >jazdam 
.odjechać do Świątnik, aby tam powitać marszałka 
Piłsudskiego, z jego rodsioą, przybyłego po raz 
pierwszy do swojej osady Każdy z osadników coś 
wiezie na zapoczątkowanie nowego gospodarstwa 
w "8 wjątnikach, a więc: kurę, pa>-ę kaczek, nary­
bek ze swego osadniczego jeziorka, inny koguta, 
co chwilę piejącego, któraś z pań robótki własne, 
to znów i akry i ciastu. Oto są dary wielkich i ser­
decznych przyjaciół Marszalka, którzy wiedzą, że 
małe rzeczy, lecz dane z wieik m sercem, bęlą 
serdecznie przyjęte i właściwie zrozumiane.

Dwie godziny jazdy uciążliwej i jesteśmy na 
Miąjaco. Wita nas pani Marszałkowa mile i ser­
decznie. rozmawiajaw po kolei z każdym z nas, za 
chwilę wychodzi Marszałek. Krótkiemi słowami 
wita go w imieuiu osadników pjseł Kościałkowski, 
następu e osaaniczki z chlebem i solą. W szarej, 
8okiem ej kartce, ze swym charakterystycznym mar- 
aem. uśmiecha się dziadek z pod wąsa i pyta ma­

łego chłopca o kaczora z niebieską główką, o któ­
rym już mu zdążyła zakomanikować jego córeczka. 
Dobry, roiły zapanowuje nastrój. — każdy czuje 
się gościom, mile tu widzianym.

Po krótkiej, wspólnej pogawędce idziemy sa­
dzić drzewka, przywiezione przez osadmkóiv, na 
które tmęjsco ma wskazać pani Marszałkowa 
W czasie tbj ceromonji fotografują wszystkich ra­
zem i Marszałka z dziećmi osobno;.

Chodzimy, spacerujemy, oglądami osadę Mar­
szałka. Taka ona jak i inne, nieco lepsze osady: 
skromny dworek, który nosi miły wygląd głównie 
przez położenie swoje nad niedażem, lecz ładnem 
jeziorem. Po herbacie z wszelkiemi słodyczami, 
którą nas gościnnie przyjęła pani Marszałkowa, 
zaczęliśmy się żegnać, gdyż późna godzina wska­
zywała, ze czas nam tu zeszedł niespostrzeżenm 
Odjeżdżamy ze śpiewem „My pierwsza brygada*1 
i okrzykiem „Niech żyje Dziadek!**

A Dzia lek ze swoją rodziną żegna nas na 
ganka i pewnie nie myśli w tej cnwili o tem, że 
azień u niego spędzony, będzie dniem dla każdego 
z nas zaliczonym do najlepszych, a od dzieci na­
szych przejdą opowiadania przez pokolenia całe, 
jak i.o ich ów „Bohater z obrazka** po główkach 
gładził i o kaczora z niebieską szyjką pytał1*.

Z Kasy chorych m. Lwowa.
źiwrząd Kasy chorych miasta Lwowa podaje 

d o  wiadomości, ze od dnia 4-tego listopada b. r. 
pracdłużą, ordynację lekarzy w ambulatoriach Kasy 
chorych przy ul. Brajerowskiej 1. 8 do godz. 7-mej 
wieczór, a to celem uniknięcia natłoku chorych 
w godz.nat h przedpołudniowych i dla umożliwienia 
-członkom Kasy chorych, zajętym zawodowo przez 
cały dzień — korzystania w godzinach wieczor­
nych z opieki lekarskiej.

Wszystkie ambulatorja Kasy chorych będą 
W ięc c z y n n e  >d 8 -raej rano do 3 dej popołudniu 
w lokalach Kasy przy ul. Brajerowskiej 1. 8 od 
$ do 9-tąj ordynują lekarze kasow i u siebie w domu,

a od 5-tej do 7-mej będą ordynowali w ambulato­
riach kasowych przy ul, Brajerowskiej 1. 8 inter­
niści i lekarz chorób w enerycznych, a w ambula­
torium przy ul Mikołaja 15 okulista. Ponadto będą 
dla wygody członków .akże do dyspozycji lampy 
kwarcowe, kąpiele elektryczne także w godzinach 
popołudniowych.

Zaw iadamia się leż członków, że w sprawie 
roszczeń i żalów do Kasy chorych przyjmować bę­
dzie interesowanych prezes Zarządu Kasy chorych 
w poniedziałki i we czwartki od 11-tej do 12-tej 
w biurze dyrektora Kasy przy ul. Brajerowskiej 
1. 8 1. p. frontowy budynek.

fałszywe 10 złotówki.
Ukazały się w obiegu falsyfikaty biletów 10 

zlotowych, wykonane są one na papierze zwyozaj- 
.-uyui, hioiiiasr.ym o odcieniu brudnoblałym

Kodry farb bronzowe, ciemno i jasno fioletowe, 
występują niewyraźnie (brudne), jak gdyby fałszerz 

-chciał r.adać b:letrwi wygląd egzemplarza prawdzi­
wego lecz wyblakłego.

Na stronie przedniej wizerunek Tadeusza Ko- 
jk ia  k», wyko any drukiem w lewym medajonie, 
nie wykazuje prawidłowych cieniowali, wskutek 
czego twarz jest bez wyrazu; w prawym zaś me- 
tiaijonie. znak wodny wyk nano nieudolnie, zapo- 
.moeą druku, rysy twarzy odmienne..

Drak oraz podłoże górnej ramki pośrodku bi­
letu i prostokątnych tabliczek pod medalionami 
przerywana, występują niewyraźnie w kolorze bru­
dno miętowym

Kontury wachlarza z liści dębowych u dołu 
obrazu uwydatniają się plastyczniej jak na bilecie 
autentycznym, mimo wypukłości kolorów.

Poapisy odmienne, przerywane.
Numeracja cyfry oumientie.
H tron a odwrotna. Rysunki z ozdobnych liści 

i godeł przemysłu, handlu i rolnictwa, oraz logów 
obfitości, wskutek niewłaściwych cieniowań, nie u- 
w ydamiają się tak jaskraw o, jak na bilecie auten­
tycznym.

Druk bialetni literami w medaljonie prawym 
jest grubszy o ko .turach zamazanych — a samo 
podłoże wykonane farbą jasno-bronzową, woDec 
czego nie występuje tak czysto i przojrzyście, jak 
na bilecie autentycznym.

Rysunek lisei dębowych po bokach cyfry „ 10**, 
nie wyblakłych kolorów, zupełnie wyraźny

Rada Robotnicza P. P. S. i Zarządy Związ­
ków Zawodowych w Borysławiu zawiada­
miają. że dnia 8  listopada 1924 r , o g . 2 ł/t 
po południu w Domu Ludow ym  w B orysław iu

odbędzie, się

Zgromadzenie Ludowe
ku czcii-św. pamięci towarzyszy 

Fra n c is zk a  Cywihsk ego, W asyla rtalibardy i M i­
ch a ła  M sdwijuwa, poległych dnia u istopada 

1928 roku.

R ADA 'ROBOTNICZA P. P S. i Zarządy Związ­
ków Zawodowych v. Bor\\sl;iwiu wzywają towarzyszy 
i towarzyszki do wspólnego złożenia w ieńców :

Dnia 8. listopada po ..gromadzeniu iudowem na 
mogile Iow . tow Cywińskiego i llalibui-dj w B on  sta­
wili.

Dnia 2. listopada o godz 12-te.j w południe nu mo- 
igle tow. Matwijow-a w D robobyc/u

2  ruchu robotniczego.
§ ZWYCZAJNE M IESIĘCZNE ZEBRANIE RADY 

ZAWODOWEJ odbędzie się w piątek. 31. b. n r , o 
godz. 7 wieczór w lokalu praeownirców gminnych 

Sprawy ważne. Obecność konieczna Każde Stów. 
Rob. należące do Rady Zaw. wysyła na 50 członków 
jednego delegata.

\  N D  R E  A S [ K . Ź R 1. A S Z K 1 l i W 1C /

§ BACZNOSC ROBOTNICY BEZROBOTNI! Zgła­
szajcie się bezwtocynie do rejestracji w państwowem 
biurze pośrednictwa pracy przy ul. Rlitewskiego, gdyż 
ustawowy term in rejestracji już upływ a. Zgłaszać się 
winni fwsuyacy bezrobotni i ci, którzy o b .u iie  są l>ę« 
pracy, i ci. którzy przed wejściem ustawy w życie. tj. 
przed 29. września, a w czasie od stycznia br bez 
pracy pozostawali. Zgłoszenia spóźnione nie będą u- 
względnione.

Ostatnie słowa sławnych ludzi.
„Umieram4, oto oslair.ie słowo, które wyrzekł 

konający Anatol Krańce. Było to zaobserwowanie 
Łftlftu. suche, obojętne.

W aszyngton skonał ze słowami: D o b rze  jest**.
B enjam in F ra n k lin : „C zło w ie k  umierający do 

niczego stę nie nadaje *.
A lfitr i , w ł to ki poe*a „P o d a j mi ręką orzyjacielu ; 

umieram’ *’
B y r o n : „ M u s zą  zasnąć**.
M tra b e a u . „P o zw ó lc ie  mi skonać p rzy dźw iękach 

pięknej m u zyki”
W alter S c o t t : „ Z d a je  mi sie, że  zn ow  jestem 

soia”
Haydn (kompozytor melodji do „Boże wspieraj, 

Boże ochron'): „ B o ż e  ochroń c e sa rza ” .
M o za rt mówi w malignie śmierci o pięknej mu­

zyce, którą słyszał.
Goethe zawiłał: „W ięcej ś w ia tła ” .
Hum boldt, uczony niemiecki: „ J a k  wspaniałem 

jest to św iatło , zdaje się, ze  niebo z  ziemia je d n o czy”

Królow a angielska E lżb ie ta  miała zawołać: 
„W szystkie  moje posiadłości, z?  jedną chwilką czasu ” .

Inaczej wyraziła się sławna pisarka pani (te 
S t a d :  ..K o ch a ła m  B o ga , mngo ojca i wolność” ,

Wioski poeta Tasso mówiąc: „W  ręce Tw o je , 
o Panie oddaję ducha m e g t” .

fRóźne.
KOLOWIOZN Y (SEN. Na kongresie lekar­

skim Ti Wiedniu, stolicy Austrji jeden lekarz 
przedstawił chorą osobę, którą usypiał połowicznie, 
to jest dowolnie prawą łub lewa połowę ciała. 
Najciekawsze atoli było to, że objawy snu były 
różne, zależn.e.od uśpienia jednej łub drugiej po­
łowy ciała. Zdumienie-lekarzy wywołał fakt, że 
przy uśpieniu prawej strony zanikała zupełnie zdób 
ność czytania, pisania i mówienia, czeto nie było 
przy uśpieniu lewej połowy ciała. Śpiąc tak poło­
wicznie, chory ma zamknięte tylko jedno oko prawe, 
lub lewe.

Sprawjj partyjne.
* OTWARCIE S/KOCY BART'..IM-,.i z fAw ofo 

przeszkód natury technicznej odkładu się do stycznia.

* POSIED ZEN IE SEKCJI KORIET BBS. odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 3. listopada, o godz. 6 
wieczorom w lokalu Sykduska 21 li. p

0  łaskawe przybycie, uprasza się towarzyszki An 
draazkową. Drobutową. Marję i Muszkę Krausową, 
Kisie.iową .Smulikowską. T iawiecką Szpylową. Kowa­
lowa. Kiwawiczow a. Mokłowską.

* /JA ZD  DZIAEACZOW SAMORZĄDOWYCH. 
C entralni .Wydział Samorządowy odbyt dnia 22. b»u. 
pierwsze jio te rjad i letnich posiedzenie i postanowił 
w Wykonaniu uchwały ostatniego Kongresu Krakow­
skiego zwot ić Zjazd działaczy samorządowych PPS’, 
do W arszawa na d. 7. i 8 grudnia rb. z następują­
cym porządkiem  dziennym  -

1 Ustawy samorządowe, ref. tow. Jaworowski
2. Polityka finansowa miast, rei tow. Pragę*.
3. Organ.zacja i taktyka PPS. w samorządach, 

ref. tow Eimunmrrg.
1. Polityka jjruniowu i mieszkaniowa, ref. lovr 

Toeplitz.
5. Stan samorządów' w Matupots.civ. ref. tow. Bo­

browski.
0. Oświata .szkolna i pozaszkolna, ref. tow. Kop 

carski.
Pragnący wygłosić inne referaty nu Zjeździć, pro­

szeni są o podanie tytułu oraz nazw iska referenta pod 
adresem  ‘Contr. W ydz Samorz. P. P S.. ul. W arecka 7. 
n ie  później, jak do 15. listopada r. b.

Szczegóły Zjazdu i w arunki iteze-sUrielwn podane 
będa lriebawwn za pom ocą okólnika do frakcji radnych 
i o> ęgi wycE komitetów.

Centralny WydSrtd Samorządowy ustanowił teriniu 
Stałych jKisiedzefi w' pierwszą środę jio 1 y»»' dniu 
każdego miesiąca o godz. 7 wierz. w lokalu O K. R 
w W arszawie. Al. Jerozolim skie U.



8 „D Z IE N N IK  L U D O W Y "

Sc wierz* mihn 1 upadow y zwykie za tekatem 
t i  - 1 0  Nadeiłane ZI. —‘30, w tekście Zi —'60. O G Ł O S Z E N I A H

N« 1-ej atr. Zł.—-60. Drobne ogl. za słowo Zł. |  
Komunikaty Zł —’40, zamiejscowe 0 264/4 drożej. [

i s . 7  w i e  o  k e m  L i g a  N  a r o d ó w

we Lwowie, że jedynym magazynem, gdzie najtaniej soopatrzyc me można w najelegantsze i najmodniejsze 
------------  ubiory meekie, damskie i dziecinne z prawdziwych angielskich i bielskich materji — : ~ —

NA DŁUGOTERMINOWE RATY
jako 10 płaszcze damskie, ubrania męskie, raglany, palta, kurtki, futra d»msKie i męskie, ubrania chłopięce, 
dziecinne, tekstyłja, bieliznę oraz obuwie z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych jest
Z N A N Y  M A G A Z Y N  K O N F E K C J I  D A M S K I E J ,  M Ę S K IE J  i D Z IE C IN N E J P O D  F I K M Ą :

S C H 3 INE3 i S-ka, Lwów, Orodecka 57
UWJłGA! Wd własnym interesie proszę zapamiętać firmę SCIiOFER. i Ska. o~az u h c e  Gródecką 1. 57. 543-

UJUEWAŻNIAM książeczkę wojskową, wysławioną przez 
I’. K, L'. tam bor na nazwisko Mozes Mendel Komom, 

ur. 1800 syn Simona i Idesy 7. Tnrk, n/Str. —2 '

Herbatniki
pierwszej jakości w wielkim 
wyborze poleca cu k ier n ią  
JURKIEWICZA. Lw ów , 

u l. S y k s lu s k a  21,

U NIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książeczkę wojskową, wydaną M f l.  Er £1Y  Y  ? Nl£l. B £ & 1 T Y I
przez P K. U. l.wów na nazwisko STEFAN BERNACK1, * ■■ ■ ■ I  ■ S wy** 8 I  ■

D'a P. T Robotników
k u r t k i  skonane, pal t a zim owe, ragiany
po cenach reklamowych na dogodnych warunkach poleca

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojskową wydaną 1 ^ ^ A C O V / N t A  
przez P. K. Tj. S in i na nazwisko Jastrząb Tomasz, —2 i M A G A Z Y N  Bw 8 1 la r " U  in U w p ® 1!

S '  TJJ>1 l  do przesztancowama dziur w Metalach tanio j L W Ó W , p . J S a z  K i k o k  A S C h a .
W f c la l lL C  nabycia u firmy oblenberg Emroch i S k a ;  ------------------------  K----------------------
Lwów, Gródecka 9, 937—4 |

G D A Ń SK A
dostarcza za ra z lub ui krdfkieb fermlnaeb:
M O T O R Y  D I E S L A  z kompresorami od 50—600 IJP 
M O T O R Y  b l E S L A  bez kompresorów oa 4—600 FP . 
M O T O R Y  R O P N E  z łbicą żarową od 8—100 HP 

Większe motory oa zamówienia.

Wyłączne zasfsprfwo na okres L w i t o :
ZWIĄZEK POLbKlCH PRZEMYSŁOWCÓW NAFTOWYCH

w e  L w o w ie , u l. S a p ie h y  3 .
P R Ą D N IC E  i motory elektryczne dla prądu stałego 

i zmiennego od 0'5—20 HP. 
T R A N S F O R M A T O R Y  prąciu zmiennego od 5—100 K. 

V. A.
N A P R A W A  prądnic - motorów elektrycznych innych 

firm aż do największych rozmiarów.

BOK ZAŁOZEM.A 1881. CHI

A L O J Z Y  H C j B N E F -  L W Ó W  R Y N E K  3 8
— ’ porj.CA

F A R B Y ,  L A K I E R Y ,  OLI  W T , B E N Z Y N Ę  • 
i A R T Y K U Ł Y  D G M O W O - G O S P O D A R C Z E

i

r *  LJ OT weneryczne, skórne i&staftółc —U M lA rtL JO Y  >ec y sp e c ja l is ta  2S
Dr. FRISCH ulica W ałow a II

R a r i n m e r  ELEGANCKIE PANIE i Znana fabryka J. 
W  > < 31* GOTTLIEBA, Lrów , plac Strzelecki 15,
zaw adan. 1, że przyjmuje do przerabiania kapelusze filcowe 
według najnowszych zagranicznych modeli. Dla przyjezdnych 
wykonuje w 24 godzinach Damskie kapelusze po <5 zł.

M n t l i f  V r0Pne b do 2000 IIP. Urządzenia młyńskie, 
11111 1 'I  y  Prasy do oleju Ob^abiarR- do metali i drzewa, 
na dogodne spłaty, oraz transmisjo, turbiny, pasy, oleje, 
smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca 1 944—

„ P IL O T "  L.WÓ&, B a to re g o  4 .
Oddziały t Tarnopol, Pod w otoczy arna.

N  A  D O T Y  V Na sezon z im o w y  poleca po 
■ I  I  ■ zniżonych cenach na dogodne
spłaty: R a g la n y , k urtk i, futerka, ubrania męskie i dzie­

cinne. płaszcze damskie, palta i t  p.

Magazyn hontekejt Padbu-gera 
bwdw, KAZIMIERZOWSKA 3 5

9^** 35 Uwat. na nmrer domu 35 * 7 1

UUnN K O N F E K C Y J N Y  
„ P R E H I I E R ”

Ludwika Mark?
ie Lwowie ulica SłomackiBOO Z  ^

poleca swój

ABONAMENT
w  Gciu Hlasacłi

ua pierwszorzędną garderobę męską, obejmu­
jącą wszelkie kategorje salonowych, miasto­

wych i sportowych ubraj.

'F /s
( MaKu Glaŝ rmak'

j .  LWCW ‘J j  ) 
^ s - n j k

Inserufcie 
w ..Dzienniku 

burtowym1

m m m

z pisemną ■ '

?-letr.ią gw aranr.ją

1 najlepszego gaiunku
polecają składnice

Builoita Neuwtilta
pl. M a rja ck i 8 .
|u l. K a z im ie r z o w sk i 2 3  
|Ui, K r a k o w s k . 2 5 .
> ul. G ró d eck a  7 2 .  
u l. B a lo n o w a  3 .

w,* Ofiary kwasu moczowego

H
&

___

P o d a g ra
R e u m a ty zm
P ia s e k
A r  te rjo -S c Ie ro s a  
Kwasy

Artretyk, głównie po nadużyciach w jedze­
niu i piciu musi co miesiąc prz* prowrdzaC 
kurację Łrodonalem, który go '.achowa przed 
atakami podagry cznemi reumatycznemi i kol 
kami nerkowemi. Zchwilą g-.y mocz przybiera 
kolor czerwony lun zawiere' piasek spieszcie 
po ratunek do Urodonalu.

Środek zalecany 
przez Proi, Lance 

reaux b Prezesa 
Akid»mji Medycs- 
nej w Jego dxi»łe 
o podagrze

Z a tru ty  p rze z k w a s  moczowy dręczony p rze z cierpienia, m o że *b yć  uratow any, tylko p rze z

ORCDOftAL CHATELAIN’A
p o n ie w a ż  URODONAL r o z p u s z c z a  KWAS MOCZOWY.

Urodonal Cbalelaina można nabvd we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Przy k' pni- zwraeaó naieży'uwagę na drmę wynalazcy £H »T E L A IN ’A. 

fci Generalna reprezentacja Warszawę Frediy 4, Telefon , 3 55 1 16J -59 *

Zastępca naczlen. redakt. i rccL odpow. BRONISŁAW. SKALAK. — Druk Lud. Sp.' Tow. Wyd., Lwóy/, U- Sapiehy TJ. — J el.


